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Zyciopismo spólczesne. 
D A L T O N ( J a n ) Professor Matematyki i 

F i l ozo f i i przyrodzoney w Ko l l eg iun : Manche­
ster wzbogacił Fizykę, wielą ważnemi odkry­
ciami i sprostował mocne błędy w wie lu gałę­
ziach tey umiejętności. Czynione przez niego 
doświadczenia z wszystkiemi płynami sprężyste-
m i dowiodły, źe płyn każdy iak ieyko lwiek 
bądź natury , w przechodzie do temperatury 
w o d y wrzącey, roszzerza się o ilość całkowitą 
stosunkowo równą, i źe przybiera trochę wię-
cey iak trzecią część swey pierwiastkowćy ob . 
iętości. Dal ton pisał w ie l e o c i e p l i k u : iemu 
winniśmy tę ważną wiadomość, iź ciśnienie 
wywierane przez pary iest iednakie, bądź po­
wietrze znayduie się, bądź n i e , w przestrzeni 
w którey te sa zamknięte. Nakoniec oznaczył 
on ilość zrodzoney pary i moc wywieranego 
przez nią ciśnienia na każdy stopień ciepła, i 
dostrzegł godnego uwagi stosunku między stop­
niem wrenia każdego płynu, a siła sprężystości 
iego pary na daną temperaturę. Oprócz l i ­
c znych artykułów umieszczanych wpamiętnikach 
Towarzystwa Filozoficznego w Manchester , w 
D z i e n r i k u Niecholsona i w Magazynie Filozo­

ficznym (Ph i l osoph i ca l M a g a z i n e , ) wydał D a l ­
ton. I. Meteorologie al Observalions and Essays 
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8 a 1773. I I . A system of Philosophical Chemi-
stry. 2 . parts 8 S 1808 — 1810. 

B E R T H O L L E T . ( H r a b i a Klaudyiusz L u d -
w i k ) członek Akademi i Paryzkiey Umiejętno­
śc i , Towarzystwa Królewskiego Londyńskiego, 
Towarzystw Turyńskiego, Har lemskiego , i t . d . 
uważany iest za pierwszego Chemika teoryczne. 
go naszych czasów. Pomiędzy mnogiemi spo­
sobami postępowania, które sz tuk i m u są w i n ­
n e , liczyć należy iego sposób zachowania słod-
k iey wody na okrętach, przez powleczenie 
węglem wnętrza beczek, iego sposób nadania 
l n o m , konop iom a nawet kłakom p o w i e r z c h o ­
wności bawełny, opisany w dziennikach Szko ­
ły Pol i techniczney i Towarzystwa zachęcenia, 
nadewszystko zaś udoskonalenie iakie nadał 
wyb ie lan iu istot roślinnych za pomocą prze-
hwasu solnego: przedmiot , którym zaczął się 
zaymować w r . 1785. i którego zastosowaniewpro-
wadzone do pierwszych rękodzielni tego rodza­
i u , dało w nich początek w y r a z o m : berthollet* 
bertliollimetrc, bertholler , bertholleur, i t. d. — 
M a m y prócz tego P. Berthol let . I. Obserra-
tions sur lair 177 6 - H« Precis cl'une Theorie sur 
In naturę de l'acier, sur ses preparations etc: 
Paris 1789. i n 8 a HI- Elemens de lart. de la 
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teinture. 2vol. 1804. 8* IV. Description clublan-
chitncnt des toilcs. 1795. 8 ° V. llechcrcltes sur 
les lais de 1'afjinke. 1801. 8°- V I . Essni de Sta-
ticjue chlinujtic 1805- 1. v o l , i a - 8 Dzieło to 
uważane iest za iecłen z naypięknieyszych po ­
mników naszego wieku. Uyrzano tam po raz 
p ierwszy , fenomena chemiczne tak skompl iko­
wane, poddane prawom ścisłym mechaniki. Tłu­
maczone iest na ięzyk Po lsk i przez I X . B y -
strzyckiego. VI. Cours de dumie des substances 
airimalcs. — P . B e r t h o l l e t , iest nadto spółpra-
cownikit 'm dziennika Annales dc chymie, i A u ­
torem wie lk iey l i c zby nader ważnych pamięt­
ników, umieszczonych w zbiorach Akademii 
unńeictności, Instytutu Francuzkicgo, Instytutu 
Egipskiego i Towarzystwa zwanego dArcueil, 
które sam założył, chcąc aż do końca życia 
swego wspierać postępy umieiętności. N o w a 
Metoda nomenklatury chemicznej, wydana spoi­

nie z Larois ier , Guyton —Morreau i Fourcrov„ 
iest w wie lk iey części dziełem iego i wystar­
czyłaby do umieszczenia go w rzędzie twór­
ców chemii dzisićyszćy. L i c zne faktu klóremi 
wzbogacił teoryią tey umieiętności, znane są 

od wszystkich chemików: dość będzie wspom-
nii że iemu winniśmy odkrycie składu A m o -
ni iaku. 
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